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 b
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 ja je
−

ste
m

 d
o
b
ry

?” P
o
w

o
d
e
m

 fałszy
w

e
g
o
 p

o
czu

cia sk
rzy

w
d
ze

n
ia i sze

m
ran

ia
ro

b
o
tn

ik
ó
w

 „p
ie

rw
sze

j g
o
d
zin

y
” b

y
ła ch

ciw
o
ść. P

ro
śm

y
 P

an
a, b

y
 n

asze
se

rce
 zaw

sze
 szan

o
w

ało
 Je

g
o
 w

o
ln

o
ść i w

ie
lk

o
d
u
szn

o
ść. D

ro
g
i B

o
g
a n

ie
są lu

d
zk

im
 d

ro
g
am

i. B
ó
g
 m

a sw
o
je

 p
lan

y
, k

tó
re

 czę
sto

 w
y
m

ag
ają o

d
 n

as
cie

rp
liw

o
ści. N

ie
 o

d
 razu

 w
szy

stk
o
 ro

zu
m

ie
m

y
 w

 n
aszy

m
 ży

ciu
 d

u
ch

o
−

w
ym

. C
zasem

 zazd
ro

ścim
y in

n
ym

, że ich
 B

ó
g
 h

o
jn

iej o
b
d
arzył. T

o
 św

iad
−

czy
 o

 n
aszy

m
 m

ały
m

 se
rcu

 i o
 n

aszy
ch

 zaciśn
ię

ty
ch

 d
ło

n
iach

. N
ie

 p
o
j−

m
u
je

m
y
, że

 w
 B

o
g
u
 T

ró
jje

d
y
n
y
m

 w
szy

stk
o
 je

st d
are

m
. A

 m
y
 có

ż m
am

y
,

cze
g
o
 b

y
śm

y
 n

ie
 o

trzy
m

ali?
3
. N

a
śla

d
o
w

a
n

ie „ro
z
rz

u
tn

ej” m
iło

ści B
o
ga

. Jezu
s b

ro
n
i sw

o
jej w

o
ln

o
ści

w
 d

y
sp

o
n
o
w

an
iu

 m
iło

sie
rd

zie
m

 sw
o
je

g
o
 O

jca w
o
b
e
c w

szy
stk

ich
, tak

że
w

o
b
e
c n

ajw
ię

k
szy

ch
 g

rze
szn

ik
ó
w

.
P
ro

śm
y, b

yśm
y u

m
ieli p

rzyjąć lo
g
ik

ę B
o
żeg

o
 Serca, k

tó
re p

rzyn
ag

la k
aż−

d
e
g
o
 czło

w
ie

k
a, b

y
 o

tw
o
rzy

ł się
 i p

rzy
jął Je

g
o
 zb

aw
iającą m

iło
ść, p

e
łn

ą
czu

ło
ści i p

rze
b
acze

n
ia.

W
 szcze

re
j ro

zm
o
w

ie
 z Je

zu
se

m
 u

zn
ajm

y
 Je

g
o
 B

o
sk

ą w
o
ln

o
ść w

 o
b
d
a−

rzan
iu

 m
iło

sie
rd

zie
m

 O
jca w

szy
stk

ich
 lu

d
zi.



D
zie

ń
 II

P
rzy

p
o

w
ie

ść
 o

 sie
c
i, M

t 1
3

,4
7

−5
0

P
ro

śm
y
 w

 te
j m

e
d
y
tacji Je

zu
sa, k

tó
ry

 b
ę
d
zie

 Sę
d
zią p

rzy
 k

o
ń
cu

 św
iata,

ab
y ro

zw
ażan

ie „rzeczy o
stateczn

ych
” g

łęb
iej zak

o
rzen

iło
 n

as w
 teraźn

iej−
szo

ści.
1
. Św

ia
d

o
m

o
ść ko

ń
ca

 św
ia

ta
. P

o
m

yślm
y o

 śm
ierci, o

 czek
ającym

 n
a n

as
d
o
m

u
 O

jca. T
a reflek

sja m
o
że w

p
ro

w
ad

zić ró
w

n
o
w

ag
ę w

 n
asze co

d
zien

n
e

zaan
g
ażo

w
an

ia życio
w

e. U
czm

y się n
ab

ierać d
ystan

su
 i w

o
ln

o
ści d

o
 sp

raw
„te

g
o
 św

iata”, b
y
 n

ie
 p

o
ch

łan
iały

 n
as całk

o
w

icie
. C

o
d
zie

n
n
y
 k

o
n
tak

t ze
Sło

w
e
m

 B
o
ży

m
 u

czy
 n

as m
ąd

ro
ści se

rca, co
raz b

ard
zie

j p
rze

k
o
n
u
je

m
y

się
, że

 n
ie

 sam
y
m

 ch
le

b
e
m

 ży
je

 czło
w

ie
k
. T

o
 B

ó
g
 je

st P
o
czątk

ie
m

 i K
re

−
sem

 n
aszeg

o
 życia. „W

 N
im

 żyjem
y, p

o
ru

szam
y się i jesteśm

y” (D
z 17,28).

2. B
yć d

la
 in

n
ych

 „św
ia

d
kiem

 w
iecz

n
o
ści”. M

y
śl o

 śm
ie

rci n
ie

 p
o
w

in
n
a

n
ap

e
łn

iać n
as sm

u
tk

ie
m

. U
czy

 n
as racze

j m
ąd

ro
ści, b

y
 p

e
łn

ie
j zaan

g
ażo

−
w

ać się
 w

 sp
raw

y
 d

o
cze

sn
e
.  

3. T
a

jem
n

ica
 w

iecz
n

ego
 o

d
rz

u
cen

ia
. Jak

 m
iło

ść C
h
ry

stu
sa p

rze
w

y
ższa

w
sze

lk
ą m

o
żliw

o
ść p

o
zn

an
ia (E

f 3
,1

9
), tak

 sam
o
 p

ie
k
ło

, k
tó

re
 je

st o
d
rzu

−
ce

n
ie

m
 te

j m
iło

ści, n
ie

 d
a się

 zg
łę

b
ić lu

d
zk

im
 ro

zu
m

e
m

.
G

d
y
b
y
 d

o
 w

alk
i z g

rze
ch

e
m

 zab
rak

ło
 n

am
 m

o
ty

w
u
 m

iło
ści i w

d
zię

cz−
n
o
ści w

o
b
e
c B

o
g
a, n

ie
ch

 p
rzy

n
ajm

n
ie

j w
ó
w

czas k
ie

ru
je

 n
am

i b
o
jaźń

p
rze

d
 k

arą w
ie

czn
e
g
o
 o

d
rzu

ce
n
ia (p

o
r. Ć

D
 6

5
).

D
zie

ń
 III

P
rzy

p
o

w
ie

ść
 o

 n
ie

g
o

d
ziw

y
m

 słu
d

ze
, M

t 1
8

,2
1
−3

5
 1. Ile ra

z
y m

a
m

 p
rz

eb
a

cz
yć? „I o

d
p
u
ść n

am
 n

asze
 w

in
y
, jak

o
 i m

y
 o

d
−

p
u
szczam

y
 n

aszy
m

 w
in

o
w

ajco
m

” (M
t 6

,1
2
) –

 p
ro

sim
y
 B

o
g
a w

 m
o
d
litw

ie
O

jcze
 n

asz. Je
zu

s u
czy

 n
as, b

y
śm

y
 ch

ę
tn

ie
 p

rze
b
aczali in

n
y
m

, b
y
 w

 te
n

sp
o
só

b
 b

u
d
o
w

an
e
 b

y
ło

 k
ró

le
stw

o
 B

o
że

.
P
o
d
zię

k
u
jm

y
 B

o
g
u
 za to

, że
 tak

 w
ie

le
 n

am
 w

y
b
aczy

ł. N
ie

 w
racajm

y
 d

o
sw

y
ch

 stary
ch

 g
rze

ch
ó
w

 i w
in

. B
ó
g
 p

rag
n
ie

 n
ap

e
łn

ić n
asze

 se
rca p

o
k
o
−

je
m

, b
y
śm

y
 m

ie
li siły

 d
o
 p

e
łn

ie
n
ia Je

g
o
 w

o
li d

ziś! P
ro

śm
y
 B

o
g
a, b

y
śm

y
n
ig

d
y
 n

ie
 b

y
li p

o
d
o
b
n
i w

 p
o
stę

p
o
w

an
iu

 d
o
 n

ie
g
o
d
ziw

e
g
o
 słu

g
i!

2. N
iegod

z
iw

y słu
ga

. C
zło

w
iek

 b
ard

zo
 szyb

k
o
 zap

o
m

in
a o

 d
o
b
ro

ci B
o
g
a

i zaczy
n
a się

 k
ie

ro
w

ać m
iło

ścią w
łasn

ą. N
ie

 stać g
o
 ju

ż n
a w

ie
lk

o
d
u
sz−

n
o
ść, je

g
o
 se

rce
 je

st m
ałe

 i n
ie

w
d
zię

czn
e
. P

ro
śm

y
 p

o
d
czas te

j m
o
d
litw

y
B

o
g
a, b

y
śm

y
 n

ie
 zam

y
k
ali się

 w
 so

b
ie

. N
ie

ch
 P

an
 u

w
o
ln

i n
as o

d
 e

g
o
iz−

m
u
, o

d
 sk

u
p
ian

ia się n
a so

b
ie, b

yśm
y co

raz b
ard

ziej staw
ali się o

tw
artym

i
n
a in

n
y
ch

 lu
d
zi.

3. M
iło

sierd
z
ie B

o
ga

. B
rak

ie
m

 m
iło

sie
rd

zia w
o
b
e
c b

raci k
rę

p
u
je

m
y
 m

i−
ło

sie
rd

zie
 B

o
że

 w
o
b
e
c n

as sam
y
ch

 i sp
raw

iam
y
, że

 całe
 n

asze
 zad

łu
że

−
n
ie

 u
 B

o
g
a sp

ad
a n

a n
as. B

ąd
źm

y
 w

ię
c m

y
 m

iło
sie

rn
i, jak

 m
iło

sie
rn

y
 je

st
O

jcie
c n

ie
b
ie

sk
i, k

tó
ry

 je
st w

 n
ie

b
ie

!


